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GAZETA KRAKÓW. 


Z KRAKOWA DNIA 27 PAZDZIERN.KA 1813 Roku WE SRODĘ 


Rommissya Woyskowa Lazaretowa De. 


poriamentu Krakowstie50. 


Czuła w wskazanych Jey obowiąz= 
kach, odzywa Się ieszcze do Was Sza- 
nowni Obywatele, głosem ludzkości zwy- 
kle do serc waszych trafiaiącey, abvście, 
idąc za skłonnością litości, rączyli skła- 
dać podług możanści waszey ofiary dla 
cierpiącego , a iuż do lłolicy Departamen- 
tu zbhżaiąceęgo się Żołnierza i bliźniego, 
dla którego wygody dofławić nafłępuiące 
efitry raczyli, iakó to: 

JW. Wodzicki, Prefekt Departamentu Kra: 
kowskiego koszul 50. 

JW. Kasper Wielogłowski, Radca Prefe- 
ktury koszul 20. 

JW. Linowski „, Radca Prefektury , Prezes 
Kommissyi koszul 10. 

W. Adam Sjemoński, Członek Kommissyi 
Woyskowey Lazaretowey wina Wẹ- 
gierskiego beczkę 1. I 

W. Wolff, Obywatel i Członek Kommis- 


syi Woyskowey Laaaretowey koszul, 


10 i szarpi 2 fonty. 
JPani Magdalena Bartszowa, obywatelka 


- 


miafła Krakowa szarpi funtow 2. 

W K ukowie d. 21 Października 1813. 
Linowski, Prezes. 
Erber, Sek. 


Z Warszawy d. 19 Października. 


Dnia 18go b. m. przechodził tędy od- 
dział, jazdy Rossyyskiey, składaiący za* 
kłady gwardyi [mperatorskiay.  Znaydo- 
wali się w niań: kiryssyery , dragoni, frzel- 
cy konni, ułany i huzary. Hufec ten zło- 
żony bvł z ludzi wyborowych, pięknię 
przybranych i uzbroionych i piękne maią- 
cych kanie. Należy on do dowodztwa znay- 
duiącego się tu JW. Jenerała Kałagrywo* 
wa, dowodzcy jazdy woyska odwodowe” 
go, będącego pod sprawą Xcia Jmć Łaba- 
ngwa Rolłowskiego, który się dotąd znay- 
duie także w mieście naszem. Woysko to 
przeciągało w paradzie na dziedzińcu Sa: 
skim, w obecności wspomnionego Wodza, 
Jenerałow i innych Officerow Rossyyskich. 

W tym dniu przechodziła także pie“ 
chota przez Warszawę. Jak mamy donie- 
sienie z Płocka, przechody woyska trwa- 
ią tam ciągle. 


Y 
Z Petersburga d. 17 Wrzeiniod.k. 
(Z Ruryera Litewskiego.) 
Odebraliśmy tu następny Naywyż- 
szey Jego Imperatorskiey Mości rozkaz 
dzienny , wydany w Tóplitz d. 2ógo Sier- 
pnia. i 
Do Imperatorskiey Rossyyskiey Gwardyt. 
„W dniu pamiętnym, siedmnaliym 
tego miesiąca, waleczni woiownicy gwar- 
dyi! nowemi i niezwiędłemi laurami okry- 
liście wasze skronie, i oddali ważną dla 
orczyzny przysługę. Wy, w małey li» 
czbie, potrafiliście wstrzymać i z niesły- 
chanem męztwem pogromić nieprzyjaciela 
przewyższającego w siłach, który z wście- 
kłością chciał się przedrzeć pod Tópliiz, 
aby daley kroki swoie w Czechach rozsze- 
rzał, Wyście piersiami swoiemi pohamo- 
wali iego zapęd, zadali mu cios ogromny, 
i otworzyli drogę do otrzymanego nád nim 
w dniu nalfiępnym zupełnego zwycięstwa, 
Znaczny nieprzyiacielski korpus, cały bez 
feszty , pobity, zniszczony i rozproszony, 
Wódz iego naczelny , ze wszytłkiemi in: 
nemi Jenerałami, Sztabowemi i wyższemi 
Officerami i z dwunaliu tysiącami żołnie» 
rzy, dofłał się nam w niewolę. Ośmdzie» 
siąt i iedno dział, z mnó wem wozów am- 
municyynych i taborów są w naszey mo 
cy. — Woiownicy! fraze, osoby i obroń» 
cy Pahfiwa! okazaliście, że godnie i spra- 
wiedliwie to imie na sobię nosicie! Oświad: 
czam wam całey oyczyzny i moię wdzię- 
czność. Krwią swoią i dziełami nabyli: 
ście do niey prawa, równie iak do nie- 
śmiertelney sławy. Na znak należney 
wdzięczności daię wam, pułkom Preobrą- 
Żenskiemu i Siemianowskiemu, tudzież 
morskiemu ekwipażowi gwardyyskiemu, 
Swiętego Jerzego chorągwie; Izmaiłowskie- 


oz 
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mu zaś i frzeleckiemu, tegoż znaku trąby. 
Niech prawica Naywyższego zasłania was, 
walczących zą wiarę i prawdę. * 

; „Alecander. 

Z Wiednia d. 20 Października, 

"W czoraysza gazeta Dworska umie. 
Bciła taki artykuł z Wewnętrzney Austryi; 

Przez dotychczasowe zwycięztwa ca- 
ła część ustąpioney Karentyi zoliała woy» 
skiem Aufiryackiem osadzona, 

„Od rozpoczęcia kroków nieprzyiaciel- 
skich przybyło kilka set jeńców Francuze 
kich i wiele zbiegów do Klagenfurtu, z 

*których większą część przyięła służbę 
W samym miesiącu Wrześniu przeprowa” 
dzono przez to miafto zjeńców Francuzkich 
1 Majora, 1 kapitana, 8 podporuczników, 
1 Medyka, 1 chirurga, 1% feldfeblów, 4a 
kapralów , 33 gefreiterów i óg6 żołnierzy, 
D, 3 przybyło tamże 250 zbiegów, nay- 
więcey grenadyerów z Tyrolu; większą 
ich część przyjęła służbę , innych odesła 
no z paszportami w głąb kraiu. : 

Teatr W oyny. 

Z główney kwatęry Penig nadeszły 
pod d, 0 Pazdziernika naliępuiące urzę- 
dowe doniesienia : 

D. 5 Października Xże Tarentu (Mar 
Szałek Macdonald) przedsięwziął w 7 ba 
taliionów piechoty i kilkanaście szwadro- 
nów jazdy przez Fischbach rozpoznanie 
przeciw stoiącey na prawym brzegu Elby 
w okolicach Stelpen dywizyi Feldmarszał. 
ka porucznika, Hrabiego Bubna, lecz ode 
party zofliał z znaczną frata do swey li: 
nii., Podpułkownik Hrabia Blankenfiein 
opierał się odważnię i zręcznie przez kil 
ka godzin przewyższaiącemu liczbą nie- 
przylacielowi. Kapitanowie Hrabia Stra. 
soldo i Gavarogtli, Porucznikowie Massoq 
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i Vogel od firzelców, i Rotmifrz Cseppy 
od Blackenfiejna huzarów, popisał. się w 
żywey tey potyczce odwagą i zręczaem 
prowadzeniem woysk swoich. 

Feld. porucznik Hrabia Bubna donosi 
pod d, 8 z $tolpen, iż dnia tego pozywym 
odporze opanował szturmem moltowy sza: 
niec pod Firną, NŃieprzyiaciel cofnął osa- 
dę w Lulieniiein wczasie tey potyczki przez 
tamteyszy moli na drugi brzeg, i podaiosł 
kaiwice, aby pływaiący moil spuścić do 
Drezna; ale skuteczny ogien toiacych przy 
Raden fircelców , przymusił dowodcę te» 
gu mou, który składał się z 18 poanto- 
rów i 6 Elbowycn latków do poddania 
się, 

Hrabia Bubnå wspomiua z szcżegól: 
Ńieyszą pochwałą O sprawieniu się Kapi- 
tow Marschall i Luxem od ógo batali- 
E, firzelców, którzy prowadzili obie at- 
takuiące szamec molłowy przed Pirną ko. 
lumny, iako też © waleczności Porucznie 
ka Hrabiego Karaczay od Lachtenfieina 
huzarów, który z własney ochoty dopo- 
magał s turmu, Strata nasza w zabilych 
i ranionych bardzo byta małą; nieprzyia- 
ciel zaś wiele utracił ludzi, zwtaszcza, iż 
tofaiąc się nabrał na olłatni fiatek tak 
wiele ludzi, że ten satonat i wszyftek lud 
Bile zatopił. 

Osada Francuzka wyszła z Konigfiein 
i Saskie tam tylko woyska pożollały. No- 
we mialto Drezno opuścił takze uieptzyla- 
Ciel i trzy tamteysze moliy zburzył. 

D. 9 b. m. Rotmifrz Schmitt, od Ar- 
cy Xcia Ferdynanda huzarów , zabrał nie: 
przylacielowi w Mıdwayda 126 jenców, 
wiele koni i 10 prochowych wozów. Rot- 
Mifrz Rigo od Kieńmajera huzarów, któ- 
ry zag koni posłany zuftał za nieprzyia- 


cielem ku Waldheim, zabra? nieprzyiau 
tielski oddział z 140 ludzi i 3 olficeraw 
złożony po zywey obronie w niewolą. 


Podług doniesień z Altenburga, głó:, 
wney kwatery sprzymierzonego woyska, 
był nieprzyiaciel d. 13 Października w swo- 
iem fanowisku w okolicach Lipska ze 
wszyltkich fron ściśuiony. 

_ Korpus Jenerała artyleryi, Hrabiego 
Ignacego Giulay, potlapit do Weissenfels, 
a lekkie woyska zachodziły aż do Liitzen, 
dla przywrocenia związku z Królewiczem 
Szwedzkim pod Merseburgitm i zapewnie- 
nia sobie Naumburga. 

Korpus pod Jenerałem jazdy, Hrabią 
Meerveldem Itat przy Zeitz i tączył się 
przez Pegau z korpusem Jenerała Giulay 
i woyskami Jenerała jazdy , Hrabiego Witt- 
genftcin, nad Pleissą. 

Korpus Jenerąta jazdy , Hrabiego Kle- 
nau, poftępówał na prawem skrzydle przez 
Steinberg i Kórna naprzod, pilnuiąc go- 
ścihca wzdłuż Muldy przez Grimma i 
JT rebsen. 

Pu'kownik Mensdorf złączył się aktu- 
alnie d. 12 b. m. z woyskami Królewicza 
Szwedzkiego i Jenerała Bliichera, 

Rossyyski Jenerał porucznik , Hrabia 
St. Pref, flaks $mym korpusem w Mer- 
seburgu , a Jenerał Hrabia Langeron wszedł 
do obozu pod Wörlitz. Dziesiąty korpus 
Bał pod W ettin. 


Dla wfirzymania ile możności marszu 
korpusu Augereau , który d. 9 Październi- 
ka był pod Naumburgiem , C. K. Feldmar. 
Szatek Xże Maurycy Lichtenfiein, ktory 
złączył się z podiazdowym Korpusem Je- 
nerata Thieleimaan, rozkazał w nocy z9 

;a( 


X 


na Toty na ńsadzoną nrzez nieprzyjaciela 
wieś tVethau, na gościńcu do Weissenfels, 
przez którą nazaiutrz musia? przechodzić, 
uderzyć Pułkownikowi Baronowi Veyder 
Od zgo bataliionu firzelcow i opanować. 
Śmiałe to przedsiewzięcie w pramiło nie- 
przyiaciela w mniemanie, iż znaczny kor- 
pus zaprzecza mu drogi. 

D. to rano ltał korpus Augereau 12, 
600 piechoty fi 5000 jazdy wynoszący 
pod Naumburgiem w porządku do bi- 
twy. 

Zaledwo pofirzegł nieprzyiaciel sła- 
bożć swoiego przeciwnika , gdy przemaga- 
iącą siłą uderzył na wieś Wetbau, któ- 
rey Pułkownik Baron Veyder, wsparty o: 
gniem działowem, z nienzruszoną odwagą 
bronił, W ten czas dopiero, gdy przema- 
gaiąca pieprzyiacielska jazda skoczyła 
na lewy bok Xcia Lichtenftein, cofnąt się 
w dobrym porządku do Fretsih, Tu roz- 
poczęła się żywa pomiędzy jazdą walka. 
Kozacy i Pruska jazda pod Jenerałem 
Thielemaon rzucili się na nieprzyiaciela. 
C.K. pułk dragonii Lęwenehra poszedł z 
naywiększą walecznością za ich przykła- 
dem. Gdy przewyższa'ąca liczba nieprzy- 
iacielskiey jazdy zmewoliła naszą konni- 
cę do ufłępu, czypił ieszcze pułk lekkiey 
konnicy Wincentego kilkokrotae godne da- 
wnieyszey iego sławy attaki. Nieprzyia- 
ciel prowadził iednak zawsze Świeże 
hufce do boiu, i odwaga tylko Xcia Lich- 
teofłeina, ziaka przyjął go przed Pretsch 
zswoią piechotą i lekką konnicą Cesarza, 
wfirzymała iego zapęd. 

Feld. porucznik Xze Lichtenfiein co- 
fnął się po chwalebney tey potyczce w 
paylepszym porządku do Zeitz, a tylna 
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iego fraż pod Rossposkim Pułkownikiem 
Orłow utrzymała się az do nocy w Mei- 
nuweh. Strata iego iell nie mała; ale nie- 
przyjacielska w zabitych , ranionych i jeń- 
cach wynosi nawmniey 1500 ludzi, 

Jenerał Thielemann okazał także w 
tey potyczce znane swoie talentą i wa- 
leczność. 

Feld. porucznik Xze  Lichtevftein 
chwali ważne usługi, które mu uczynili 
Jenerał major Baron Scheither, Pułkow- 
nicy Baron Veyder od 7go firzelcow ba. 
taliionu , Hirsch od Łewenehra dragonii, 
Gallois od Wincentego lekkiey konnicy, i 
Fitzgerald od lekkiey konnicy Cesarza, 
tudzież M jor Werklein od głownego szja- 
bu. Oprocz tych dobrze popisali się Rot- 
mifirz Hrabia Schulenburg oo Schwarzen- 
berga ułanow, Major Devaux od lekkiey 
konnicy Wiacentego, Major Edelsbacher 
i Rotmiftrz Dalquen od Cesarza lekkiey 
konnicy , Kapitanowie Baltin igo, Pliniez 
od zgo batalionu „fi-zełcow, Rotmifirz 
Altmaan, adiutant Xia Lichtenfiena , 
Porucznicy Martni i Zanini od głownego 
sztabu, Porucznik Klee od Lewenchra dra- 


gonn i Pod,orucznik Hrabia Sylwa de 
Santa Croce od Luhtenlłeica kirysse: 
row. 


C. K. Jenerał, Xze Gullaw Hesko- 
Humburski, wysłany był wczasie potycz- 
ki ku Jena, a Pułkownik Mensderf ku 
Weisserfels. ` 


Nadzwyczayny dodatek do gazety w 
Linz wychodzącey zawiera od Bawarskie- 
go Jenerała jazdy Hrabiego Wrede, wy- 
dany do zolłaiącego pod iego . rozkazami 
woyska, nafępniący 


— 
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Rozkaz Dzienny. 
Z główpey kwatery Braunau d. 15 
Październiko. 

W wydanym od N. Króla manifeście 

Wyczytało woysko powody, które skłoni- 
ły J.K. Mość do złączenia się z przymie- 
rzipemi przeciw Francyi Mocarfwami, i 
do użycia sił i sposobow, które Opatrz= 
ncżć Królowi i krajowi udzieliła, do wy- 
sokiego celu, który wieńczą zdarzenia 
rad Elbą, dla zdobycia mocą oręża dla 
kraiow Królewskich , wysokich rego Sprzy- 
Mmierzencow i całych Niemiec słusznego i 
ch » alebnego pokoiu. 
Piękne , wielkiei szlache: 
tne ief nowe powołanie, które nam nay- 
łaskawszy nasz Król przeznacza : kiedy 
waleczne woyska sprzymierzonych Mo- 
carllw odriosły iuż nayświetnieysze zwy- 
cięztwa, i daty niezliczone przykłady wa- 
leczneści 1 wytrwatości, które potomność 
z podziwieniem czytać w dzieiach będzie, 
Powainnością iefi także naszą przez walecz- 
ność, posłuszeńfiwo i wytrwałość zasłu 
2yc na pochwałę naymiłościwszego Króla 
naszego, oyczyzny, Sprzymierzonych Mo» 
carlfitw i fękaiących ieszcze w ciężkich 
Pięzach Niemieckich ludow. 

Król ı sprzymierzone znim Mocar- 
Rwa nie są duchem zdobyczy, ani innemi 
osobiliemi widokami powodowanemi, ale 
chcą tylko, aby Niemcy były Niemcami, 

rancya, Francyą i pykoy w Europie pa- 
nował, 


Żołnierze ! 


Ktoryż z nas nie poświęci chetnie 
šwey krwi, swego życia tak wysokiemu 
celowi; każdy, który w dawnieyszych 
kampaniach w usłudze Króla i oyczyzny 
Ponios? blizny , pysznić się będzie, ieżeli 
po terążnieyszey będzie mogł nowe oka- 


( | 

zać; pu Żołnierze póydą Śmiało prze- 
ciw niebezpieczeńliwow, ażeby mogli dzie- 
liċ zasługi z dawnieyszemi towarzyszami 
oręża. 

Powałani do wspolnego działania z 
licznym C.K. Aufiryackhim korpusem „nad 
którym, rownie iak nad tuteyszym po- 
wierzonemi zofiało dowodztwo, i znosze: 
nia znim trudow i niebezpieczeńftw, nie 
możemy iak iedno tylko mieć zyczenie, 
p''ez braterską iedność , przez prawdziwy 
p: dział wszylikich sposobow, trudow i 
ziebezpieczeńltw sprawić Monarchom na: 
szem ukoptertowanie z szczęśliwie zawią- 
zanego przymierza. 

Zaszczycony w dawnieyszych kam: 


,paniiach zaufaniem K.ólewskiego woyska, 


wzywam was połączeni z nami waleczni 
Auliryaccy towarzysze oręża, ażebyście 
mnie waszem zaufaniem udarowali, ia zaś 
wcześnie was o movem zapeweiam. Na 
polu sławy i waleczności pilnować was 
dla tego tylko będę, ażebym mógł wasze 
czyny dziwić i donieść o nich Monarchom. 
Staranje i pofiępowanie moie względem 
was, będzie takie same iak względem 
woysk Królewskich. ldźmy więc! z od- 
wagą i wytrwałością przyłozyć się do 
wielkiego celu, który nam nasi Monar- 
chowie wskazali. - 

Ponieważ jeh podobięhiwem, Zoë- 


nierze! iż wkrótce wyydziemy z kraiów 


królewskich, dla działania tam, gdzie nas 
przeznaczenie nasze poprowadzi, pamię- 
taycież, iz przychodziemy do krain, któ- 
ry przeciw nam oręża nie nosi, iako przy- 
jaciele dla gswobodzenia go, ale nie dlą 
pomnożenia przez samowolne czyny cię- 
żarów , które inż przez samo wkroczenie 
woyska są wielkjemi. Nięchąy nąs gby- 
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CzavnoŚć , Umiarkowanie i łagodne obsy- 
cie się z obywatelami i mieszkańcami 
zdobi, ażeby nas kochali, nie obawiali 
się „a po skończoney woynie z wdzięczno 
ścią nasze przybycie i oswobodzenie wspo- 
minali. 

Dowodzący naczelnie Jenerał jazdy. 

Hrabia Wrede. 


Monitor Paryzki pod d. 29 Września 
ogłosił nalłępuiące zdane Cesarzowey us 
rzędowe doniesienia: | 

» Cesarz oddał dowodziwo nad kor: 
puscm nuwey gwardyi Xciu Reggio (Mar- 
szatkowi Oudinot.) 

` Marszałek Xże Caftiglione ( Augeteau) 
udał się z swoim korpusem w drogę, dia 
zaięcia lianowiska w gorach uad Saalą. 

Xże Poniatowski udał się z swoim 
korpusem do Peaig. U 

Jeoerat Bertrand uderzył d. 26 Wrze: 
nia na kerpus Berlihskiego woyska, któ- 
ry zasłaniał poda W artenbergiem polta- 
wiony mof, poraził go, zabrał jeńców i 
odparł go az do molłowego szańcu Nie- 
przyiaciel ultąpił z lewego brzegu Elby 
ji moli swóy rozebrat, Jenerał Bertrand 
kazał natychmialt moltowy szaniec zbu- 
rzyć. 

Xże Moskwy udał się do Otanien: 
baum, a siodmy korpus do Dessau. Sto- 
iaca w Dessau dywizya Szwedzka wroci- 
ła z pospiecnem na prawy brzeg. Nie- 
przyiaciel zolłał i tu zniewolony do roz: 
rzucenia swolego multu; szaniec moliowy 
zburzono. (Zobacz udzielone w tey mie- 
rze urzędowe rapporia Jenerała Bliichera i 
Królewicza Szwedzkiego. ) 

Nieprzyiaciel rzucat bomby ż prawe» 
go brzegu do Wiitenbergą, 


"rzy posłał pewną liczbę medatów. 


X 


D. 28 Września oglądał Cesarz drugi 
korpus jażdy ha wegorkach pod Weissig, 

W miesiącu Wrześniu ulławicznie 
deszcz padał, co nie iefi zwyczayną rze: 
czą w tym kraiu. Spodziewać się nalezy 
iż Październik będzie pięknieyszy. 

Xze Neufszatelski przychodzi do zdro. 
wia z żołciowey gorączki.,, | 


O negdaysza gazeta Dworska umieści. 
ła pod ariykułem Liga Reńska co nafię. 
pules #7 > 

Podiug doniesień z. Wetterawij pod 
d. 1 Października Król Welifalski miał po: 
wrocić dv Kassel. 
f gwardya narodówa w Bassel przykła- 
data się wszyltsiemi siłami do utrzymania 
spokoyności i porządku w czasie bawienra 
tam nieprzytaciela; i przez to na powsze- 
chay zasłużyła szacunek, Zwycząyna po- 
czta z Kassel przybyła znowu d. 8 Paź: 
dziernika do Frankforiu nad Menem. 

Do HFransćortu przychodzą leszcze 
ciągle woyska Hrancuzkie z Moguntyi, 
które zaraz udatą się w dalszą drogę da 
mieysca sw0iego przeznaczenia, 

W. Xze Hrankfort>ki oLoczony radą 
duchowną, poiechał d. go Września da 
Konttancyi, w sprawie tamiey szego: biskue 
pwa. 

Król Wirtemberski na odebraną wia- 
domość o dalszych potyczkach brygady 
jazdy Jenerała Normann , zaszczycił d. 8 
Pazdziernika 5 olficerów z tey brygady 
woyskóowym orderern zasługi, a dla żołnie« 
Po- 
dług. doniesienia  Jenerała porucznika 
Franquemont zginął d. g Października w 
potyczce pod Wartenbergiem Kapitan Zin- 
kernagel 


Podrozni zapewniaią ; 


m RER 
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Z Monachium d. 12 Października. 

Imieniny N. Eróla Bawarskiego d. 10 
b.m. obchodzone były w całey Monar 
chii z naywiększą uroczylłością, 

Królewicz Nafiępca tronu przyiechał 
Wczoray z Augsburga do Nimfenburga. 


Z Stambułu d, 25 Września, 

Królowa Sycyliyska opościwszy z 
Częścią swej familii i całem dworem Sy- 
gylia, bawiła czas pieiaki na wyspie 
Tenedos, skąd d. 13 b.m. na Sycyliyskim 
przewozowem fatsu „przybyła do ftolicy 
tuteyszey, ftauęła w mieszkaniu byłego 
posła Sycykyskiego Hrabiego Iudoipn i 
wybiera się w podroż do Węgier. 

Morowa choroba bardziey się unas 
wzmaga, nizeli utłaie. 

Lifty z Kairu pod d. 5 Sierpnia dono. 
szą, iż około 15,000 Wehabitow pokaza. 
ło się znowu pod Medyną , ale przez czuy- 
ność i waleczną obronę osady za pomocą 
radbiegłych 2 pospiechem pokoleń Arabe 
skich musieli zznaczną firatą swoicgo za- 
mysłu zaniechać.  Wuelkorządca Egipski 
odebrawszy oięm wiadomość posiał nowe 
posiłki w piechocie i konnicy do Arabii, 
1 pofianowił sam odprawić podroż do 
Świętego miaĥa pod zasłoną domowych 
woysk swoich, i poskromnić Wehabitow» 
ieżeliby poważyli się przeszkodzić nabo 
żeńltwu pielgrzymuiących, 

Z Gotenburga d, 23 Września. 

Z rozmaitych doniesień widzieć mo- 
Żna, iż Daniia nie popiera wypowiedzia: 
ney Szwecyji woyny. Do 17 b,m. zgro- 
madziła się dosyć znaczna liczba woyska 
had granicami Norwegskiemi ; polławio- 
Ag iuż nawet tyżwowesmofty dla wtargnie- 
Ria do Szwecyi; lecz niespodziewanie te- 


go samego dnia rozeszły się woyska do 
swoich lianowisk, a Bergski pułk nawet ` 
do Bergen odesłany zoftał. 

(Poźnieyszy lift pod d. 5 Pazdzierni- 
ka potwierdza widok utrzymania pokoiu 
między Daniią i; Szwecyą, „Duński Mini- 
fer Bernfiorff udał się znowu do Londy- 
nu, i ztego powodu podniosły się papie- 
ry Duńskie. 


Z Londynu d. 1 Października, 


Przez oznaymienie Xcia Rejęnta pod 
d. 2o Września parlament, który był do 
igo Liftopada odroczony, ma się d. 4 rze 
czonego miesiąca zgromadzić, pod które. 
go rozwagę będą ważne interessa w pro- 
wadzone. (Spodziewany ieft niezawodny 
pokoy z Daniią* Duński Minifter Bern. 
forff oczekiwany ielł znowu w Loudy- 
nie. ) 

Z powodu nadeszłey tu wiadomości o 
zwycięztwie Jenerała Bliichera nad rzeką 
Katzbach i zniszczeniu korpusu Vandamwa 
dano z dział w parku i Towru ognia, i wy- 
dano nadzwyczayną gazetę dworska. W 
ogłoszonych w niey liach P. Stewarta, 
Cathcart i Thorntona czytamy , Oprocz 
wiadomych iuż okoliczności, co nafiępu- 
ie: Strata pod Dreznem d. 27 Sierpnia wy- 
nosiła około 4000, a d.28 (w którym dniu 
naywięcey działa dokazywały ) 6 do 7000 
ludzi.  Nieprzyiaciel utracił daleko wię- 
cey przez aitaki sprzymierzoney jazdy. 
Odwrot (zpowodu uliwy, która zepsu. 
wszy drogi nie dozwolała dowozu żywno- 
Ści) nafiąpił w naylepszym porządku. D. 
28 około południa kula działowa urwała 
Jenerałowi Moreau obie nogi, właśnie gdy 


z Cesarzem -Rossyyskim o działaniach wo- 


iennych rozmawiał, Umarł d. 2 Pazdzier- 
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nika w Laun, dyktuiąc pełen wdzieczoo. 
ści i męskich uczuciow lift do Cesarza 
Rossyyskiego. — W świetney bitwie pod 
Kulm Jeserął Mjłoradowicz w 6000 grena 
dyerow , 2000 piechoty i 4000 jazdy, a 
Hrabia Collorede i Bianchi w i2,000 Au. 
ftryaknw uderzyli na nieprzyiaciela z pra. 
wey i lewey ftrony, gdyż z przodu nie po- 
dobna było dofiąpić. Odwcd fiat w kolu. 
mnach. Jenerał Kleit zaszedł nieprzyia- 
cielowi z tyłu. Rossyknie zabrali 40 dział 
ióo wozow prochowych, Cała nieprzy ia- 
cielska rala była 6o dział, 10,000 jen- 
cow, Ó jeoerałow , 6 chorągwi, Jenerał 
Stewart ( donoszący o tem ) rażony zofłał 
w udo od rozpęknionego granatu i musiał 
plac boiu opuścić. — Gazeta Herald zapo- 
wiedziała zawcześnie wzięcie Drezna mię- 
dzy 3i 7 Września. 

Między Danią i Szwecyą zawarte 
zofłało pod Lubeką zawieszenie broni, co 
ieft przepowiednią bliskiego pokoiu. 

Madrycka gazeta donosi, iż Suchet 
cofa się przez Rarcelionę do Francyi. 

O Jenerale Moreau wszylłkie gazety 
Angielskie piszą. Hrabina Devonshire o- 
debrała wszylłkie wylaśoienia, ażeby ie 
wdowie iego udzieliła. Niektóre z gazet 
zawieraią osnowę liu, który umieraiący 
Moreau 1 i 2 Września do swey Małżonki 
z początku sam pisał, potem dyktował. 
Daie w nim nadzieję Życia i uzdro nienia, 
żali się, iż fraszne cierpi boleści, mówi 
o prześladowaniu 1 nieprzyiaźni Cesarza 
Francuzów , który zawsze na niego nafa- 
wał. Zawsze iedqakowego umysłu, po- 
kłada zupełne zaufanie w dobrey sprawie, 
która dobry weżmie kaniec. Nie każe 
wierzyć pogłoskom. Z nim lub bez niego 
wszyltko poydzie dobrze, 1 t. d. 


Dworska gazeta pod d. 21 Sierpnia 
zawiera gabinetowy rozkaz, mocą które- 
go przywileje wschodnio - indyyskiey kom- 
panii przedłużone są do 1 Sierpnia 1814; 
wyiąwszy handel do Chin. Oltuteczne po. 
fianowienie względem ważnego tego han- 
diu odłożone zatem do roku zolłało. 

Podług prywatoych liftów Xże dzie: 
dziczny Oranii bard.o iel lubioay od Kcią 
Rejenta, i powszechnie mniemaią, iż za- 
lubi się z iego corka nalłępczyną tronu, 
Xiężniczką Kąrolirą. 

, Jenerał Fłope, który znayduie się tes 
raz w Jrlandyi, odebrał rozkaz udania sie 
do Hiszpanii, dla zafiąpienia Jenerała 
Graham, ktory do Angln powraca. 

Gdy nieulłaiące zaburzenia na wyspie 
Sycyhi wy magaią obecności Lorda Ben- 
link, miał załem odębrać rozkaz wroceDia 
tanf z Hiszpanii. 

Amerysahski Kommodor Rodgers na 
fregacie Prezydenice, krąży ciag e w pół- 
nocnych wodach,!i tszedź dotąd "wszy R- 
kim zasadzkom Angielski.h okiętów. Nie- 
dawno miał się przed Archa «clem pota- 
zać i Lam 8 Apgielskich okrętów zniszczył. 


Z Bazylei d, 22 Września. 
Codziennie widziemy . przewožonego 
tędy wiele całkowitega drzewa które dla 
Macu: Huniogi zakupione zoliało, gdzie 
pracuie teraz wiele rzemieślarików , a co- 
dziennie pomnaża ich się liczba. Poiutrze 
badeydzie tam 3000 popisowych z we 
wnątrz Frabcyi, a z Drezna szczątki 7go 
pułku piechoty , który tam bedzie uzupeł- 
niony. Do Neu -Breisach przybyła w tych 
dniach mocna osada, która twierdzą 
ief, rownie iak Kehl, Koloniia i Ehren- 
breitfiein,"w Aamie obrony pofawionas 
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Z Berlina d. 13 Paźdzternika, 

W tey chwili nadeszła z Halle do 
tnteyszego woyskowego Gubernatora przez 
Sztafetę tymczasowa wiadomość, że d. 16 
b. m. pomiędzy Groskugel i Lipskiem za- 
Sz'a bitwa, w którey Jenerał Blücher czie- 
ry Francuzkie korpusy zupełnie pobił. 
Przeszło 6000 ludzi w zabitych i ranio 
nych zofawił nieprzyiaciel na placu boiu; 
zabrano 5000 jeńcow, między któremi 2 
jenerałow, i 18 dział, Walka była na- 
der uporczywa, ponieważ iedno fłanowi- 
sko było pięć razy brane i odliępowane. 
Korpusy Jorka i Lapgerona maywięcey 
były w ogniu; ciemność tylko nocy ura 
towała nieprzyjaciela. Nazaiutrz spodzie 
wano się ponowienia bitwy, 

Z Bremy d. 15 Października. 
( Z Gazety Berlinskiey. ) 

W tey chwili |weszły sprzymierzone 
woyska do Bremy. Jenerał Tettenborn 
wysłany był z swoim korpusem na tę wy- 
prawę z Boitzenburga , i w nocy przepra- 
wił się za Elbę. Pofłępowaliśmy spie- 
sznym marszem mapowcami i od osobnio- 
nemi okolicami ku Wezerze naprzod „i 


po przykrych dniach i nocach, gdyż ufa- 
wicznie deszcz padał i zaledwo piechota i 
działa mogły się w błocie poruszac, fä- 
nęliśmy d.12 mie będąc od nieprzyiacie!a 
poltrzezonemi w Werden. Tajemnica by- 
ła wszędzie szczęśliwie i przez dogodne 
środki zapewniona. D. 13 zrana pokaza- 
liśmy się niespodziewanie przed Bremą; 
zadziwiło to bardzo tak mieszkańcow, ' 
iako i Francuzow, i rozumieli, żeśmy z. 
Nieba spadli. Na wiadomość, że pokazu- 
ią się kozacy , posłał Dowodca Francuzki 
tego miala, Pułkownik Thoullier, od nie 
dawno przybyłego tam Szwaycarskiego: 
nieco ludzi na przedmieście 
którzy z początku dawali odpor, ale sko- 
ro dano do mich kartaczami ognia, zoftali 
od kozakow częścią wykłutemi , częścią 
poymanemi  Polłapiliśmy aż pod bramę 
Ofer, przed którą zwiedziono moft i z 
wałow dawano de nas potężnie ognia. 
Piechota ‘nasza osadziła pobliskie domy i 
ucierała się z nieprzyiacielem, gdy tym- 
czasem zatoczono nasze działa, i rzucano 
do miatta granaty, a do nieprzyiacielskich 
pofierunkow rzelano kariaczami. Mialo 


bataliione 
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zapaliło się wnet w kilku mieyscach Ro: 
zumieliśómy , że mieszczanie ratuiąc od po- 
żaru miafło, pewiłana przeciw nieprzy- 
iacielowi i ieżeli go nie wyrzną, przynay- 
mniey do otworzenia bram i oddania dam 
miafta przymuszą, co łatwo lłać się mo- 
gło; lecz ani iedno, ani drugie ne nafa- 
pifo, Mieszczanie zofłali przez patrole 
do domow powpędzani, i nie okazali o. 
choty przez odważny krok przyłożenia się 
do rozltrzygnienia rzeczy. W takich oko- 


licznościach rozkazał Jenerał Tettenbora 
1 


witrzymać na chwilę ogień , a gdy reszta 
piechoty nadciagnęła wezwał osadę do 
poddania miafta.  Smierć Pułkownika 
Thouller, który d. 14 rano na wałach za- 
bity zoflał, niedowierzanie Szwaycarom, 
i boiażń poruszenia mieszkańcow w pra- 
wiły nieprzyiaciela w pomięszanie, wdał 
się w układy i złożył woienna radą wzglę- 
dem proponowanych do kapitulacyi wa- 
runkow przez Jenerała Tęttenborn. Wiel- 
kie zapasy , obecność wysokich urzędni- 
kow w mieście i nadzieja ratowania się 
jeszcze, przeciągały polfłanowienie wzglę« 
dem poddania miafła. Wątpiono nawet w 
początkach czyli Jenerał Tettenborn znay- 
duie się przed miafierm, i posłano officera 
dla przekonania się otem. Jak skoro 
przekonano się o osobilfiey iego obecno- 
ści z woyskiem , utracono nadzieię dal- 
szego bronienia sie ,i dziś przed południem, 
gdy wszyfika gotowość była do szturmu, 
podpisana zofłała kapitulacya między Pad. 
pułkownikiem Pfuel i Francuzkim dowod- 
eą , ‘Majorem Devaillant. Brama Ofer 
zofała ratychmiafi Pruskjemj ftrzelcami 
asadzona. Jenerał Tetienborn dozwolił 
woysku Franeuzkiemu pod warunkiem nie 
płbżsnia przez tok woląc odciągnąc, 3.29: 


stawieniem wszyfikich potrzeb woyske- 
wych, zapasow i kass, tudzież oddaniem 
koni od jazdy. W tey chwili wychodzą 
woyska zmiafłą; znaczna liczba Szway: 
carow chce unas służbę przyiąć, a nawet 
oficerowie przechodzą do nas. Zabrali. 
śmy tu 14 dział i dwie bombownice, zna- 
czną ilość ammunicyi i broni, zapassy 
wszelkiego gatunku, i znaczną kassę, co 
wszyfłko teraz spisnią. 
Z Nowegoiorku d. 6 Sierpnia. 

Amerykańska eskadra na ieziorze Oan- 
tario, pod rozkazami Kommodora Chaun- 
cey, składa się z nowey fregaty Jenerał 
Pike o 36 działach, 2 korwet o 28 dzia- 
łach i 10 szonerów czyli szalup działo- 
wych. Eskadra ta wyszła pa początku te. 
go miesiąca, dla wyszukania Angielskiey 
pod Kommodorem Jeo, którą miała z za- 
braniem kilku latków ‘przezwyciężyć, 

Jak tylko siła morska zaczęła czynić 
poruszenia, lądowe woysko w Kanadzie, 
które ftało pod twierdzą Jerzy, ruszył» 
także naprzód dla wyszukania Angielskie- 
go, które foi na uyściu ieziora Oniario, 
Pierwsze podaią do 10,000 regularnego 
woyska i 5000 milicyi. Drugiem dowodzą 
Jenerałowie Lewis, Wikkiosor: i Hampton; 
milicye zoflaią pod rozkazam) Jenerałów 
Winder, Jzard i Brown. Oftatni zasłanżał 
z nieco woyska twierdze Jerzego i King- 
fion, Wodz naczelny Amerykański Har- 
risson poszedł za swoiem woyskiem z 2500 
regularnego żołnierza 

Woyska Abgieiskie pod Wielkorządcą 
Prevofi i Jenerałami Rottenburg i Seaf, 
iciągnąwszy do siebie osady z twierdz 
Meigs i Sanduski, liczy do 8000 regulars 
nego woyska, które posiłkuie zooo Jadya. 
nów. W krotce spodziewąć się należy 'fa- 
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mowiącey bitwy. Krakowie sprzedawanych. 


W zatoce Chesapeak 15 Amerykań- OR z śr Z.gr. Zw. Za. r. 
skich działowych szalup uderzyło d. 28 Pszenicy nowey 21 — 19 15 18 — "16 =m 


Lipca na Angielska fregatę Juno, Kapita- —. Starey 14 — 13 — 12 — — — 
DA Sanders, którą zupełnie zniszczyły i — Zyta nowet3 15 | ea 
, o P — Zyta ftare 10 — 9 15 9— — — 

140 ludzi na niey zabiły i raniły, Z fjęczniebia ti — io —  9— „$14 
| ona) a a aaa Mn wsa 515 510 5— —— 
Dnia 25 1 26 'aźd. źrnika 1813. — Jagiet ży — QÓWE 4 aa —— 
Cenu zbóż rożnezo gatunku na Targu w ag :7 | JĘFLWEWCJE WOTA 
— Rzępaka 17 — 16 — IE — 4» 


DONIESIENIA. 

Pocztamt Centralny w Krakowie podaie do wiadomości, iż przy poczcie wozo- 
wey, z Krakowa do Warszawy dnia 10 Sbris r. b. wysłaney, za Raszynem Waliza po. 
cztowa z całą Korrespondencyą ukradzioną zoftała, i dotąd wynalezioną nie ieft. 

W Krakawić d. 20 8bris 1813, . Dorat. 

„ Komornik Trybunału Handiowego Departamentu Krakowskiego i Radomskiego pt 
daie ninieyszem do publiczaey wiadomości, iż gdy Licytacya w dniu 12 b. m. i r. aa 
Piasku przy Krakowie w Domu Nro 66 do skutku nie przyszła, przeto takowa w dniu 
29 bieżących mies aca i roku o godzitie gtey z rana w tymże Domu odoędzie się; ua 
którey naltępuiące effekta , iako to: Zegar ścienny machoniowy, kanapa, krzesełka, 
komoda, kredens, tloły, faians, bielizna, zwierciadła, za srebrną Pruską Courant 
monetę sprzedawane będą, Maiący chęć takowych nabycia, raczą się w oznaczonem 
mieyscu i wspomnionym czasie znayd wać. — W Krakowie d. 26 Pazdziernika 1813 

» Jan Kanty Fachinetty, Komornik T. H. D K.i R. 

A „Po niegdy Maryannie Łukańskiey Ruchomości pazollałe; to jef: Suknie, bielizna. 
Tościel i różne Sprzęty domowe i gospodarskie dnia 8 Liftopada r. b, przez publiczną, 
Licytacyą w Domu w Ulicy Grodzkiey pod Nrem 181 w Mec Rezolucyi Wysokiegp 
Trybunału Cywilnego, Departamentu Krakowskiego dd. 20 Października r. b. do Nru 
2048 za gotową Kurrant srebrną Monetę sprzedawane będą. 

W Krakowie dnia 25 8bris 1813. z 

s Worciech Olearski, Notoryus. I). R. 

Z dnia 24 na 25 b. m. w nocy, we Wsi Rzeplinie ukradziono Zrzebca i Klacz, do 
W. Slaskiego należące. ; » - 

Zrzebiec był szpakowaty, w dropiatą maść wpadaiący, ma 3 lata na zeszłą wio. 
snę skończone, miary między 14 a 15 cali trzymający, karku dosyć grubego, lecz wy. 
niosłego , kuty ma przednie nogi; grzywę od uszów miał krótko ulirzyżoną, dla czego 
odrafaiąca teraz do góry mu foi, krzyza pięknego, ogon wysoko wyraftaiący, w 88- 
mym środku u dołu wyrzn ty. Ma także znak daw nego sedna na grzbiecie. 

A Klacz skarogniada, węgorowatą, lat ọ do to, maiąca uszy przyciężkie, beż od. 
miany. 

. Fraytem wzięto dwa Siodła: iedno Angielskie szare, u którego tebidki ćwiecżka- 
mi przybiie, poduszki suknem zielonem obiamowane, z złym popręgiem zapinalącym 
się tylko n.= jedna tylko sprzączkę, bo druga zepsuta, firzemie kazde inszey formy; 
drugie siodło prolte, szare, zepsute, i słomę z niego widać. . i 

Za wynalezienie powyżey opisanych koni, Właścicie] tychże W. Slaski przyzwoi- 
ta zaręcza Dadgrodę. À my 

Opisanie Osoby, Sąd Policyi poprawczey Obwodu Krakowskiego wzywa nRiniey. 
szem wszelkie Władze Cywilne i Woyskowe, ażeby Walentego Kubikiewicza Wło- 
ściana Wsi Poremby śledzić , i wrazie schwytania tutay dofiawić kazac zechciały; jelt 
on wzroflu słusznego w, w śobie krępy, lat 26 maiący, twarzy czasem marsowey, a 
czasem jm ciącey, zkąd wzrok zuchwały daie się poznawać, po lewey Ńronie twarzy 
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koło ufi brodawkę małą maiący, nosa średniego, oczów ciemno - niebieskich, włosów. 
ciemno - piwnych kędzierowatych , które mu głowę pudłatą czynia, uł otworzonych 
Częfło, przez co mu wierzchnie zęby widzieć się daią. — Nosi aa sebie białą płocien- 
nicę czerwonem suknem podbitą, w którey kołnierz sukna granatowego, pod Spodem - 
kaftan iasno granatowego czyli szafirowego sukna z guzikaini, Czeskiemi, bóty na ob- 
czasach niece wysokich, i kapelusz czarny okrągły. 

Dań w Krakowie dnia zo Września 1813. 

i Więckowsn.  Hoszowski. Michiński. i 

Opisanie Oroby. Sąd Policyi Poprawczey Obwodu Krakowskiego wzywa niniey- 
szem wszelkie Władze Cywilne i Woyskowe, sżeby Stanisława Oczkowskiego inaczey 
Strzemecki nazywaiącego się, o wyltępek kradzierzy obwinionego zbiegtego Śledzić, i 
w razie schwytania tulay dofławic kazać zechciały; teuże ma lat około 30, wzrolłu 
niskiego , twarzy pociągłey trochę podzubaney , nosa średniego, na prawe oko ślepy, 
ma drugie oro siwe świdrem cokolw'ek patrzy, ma na głowie własy zołtawe kedzie- 
rowate, mówi tylko po polsku a prędko, na karku ma szwy zoaczoe po wrzodach 
od małości. — W Krakowie dnia 7 Wrześcia 1813... 

Więckowski. Hoszowski. Michiński. 

Sąd „Policyi Poprawczey Obwodu Krakowskiego wzywa nioieyszem wszelkie Wła- 
dze Cywilne i Woyskowe, ażeby Karola Jacek o wylłępek kradzierzy «bwinionego 
zbiegłego śledzić, i wrazie schwytania tutay dofiawić kazać zechciaty ; iefi on włościa- 
nem Wsi Jankowice Pow atu Krzeszowickiego , bezżenny , wzroĥu małego, lat 28 ma- 
lący, oczów siwych , twarzy pociągłey, nosa duiego, włosów ciemnych, wymowy 
grubey, miał na sobie gornicę z płótna grubego, Leybik z sukna białego i spodnie su- 
kieane białe z sukna fabryki Chrzanowskiey. — W Krakowie d. i Września 1813. 

Więckowski. Hoszowski.  Michiński. 

Lifi gończy, Sąd Policyi Poprawczey obwodu Jędrzejowskiego wzywa wszelkie 
władze tak cywilne iako i woyskowe, aby Pawła Kotnisza jza cięzkie pobicie obwi- 
nionego przed przyaresziwaniem zbiegłego śledzić, a wyśledzonego do tuieyszego Sądu 
doltawić raczyty. Tenże ieli rodem z wsi Chliay powiatu Pilickiego lat blisko 40 ma- 
iący religii katolickiey. wzroku wysokiego, tuszy średniey, twarzy pociągłey dziubaley, 
nosa średniego w gorę trochę zadartego , oczow siwych, włcsow Czarnych, w czasie 
ucieczki miał na sobie surdut, zsukna koloru makowego, czapkę 2 siwym baranem ,, 
wierzch u teyze aksamituy koloru zielonego iuż wypłowiały z kutasem, chufkę na szyi 
bawełnianą 2 kwiatkami rożowemi, spodnie zsukna czarnego, płaszcz koloru popiela- 
tego fłary, bóty na obcasach Rare. W Jędrzejowie d. 17 Września 1813. 

'  Rawubonk. 
` Kozieradzki. 

Trybunał Handlowy Departamentow , Krakowskiego i Radomskiego.  Przekdna- 
wszy się, z dotychczasowego potłępowania Ur. Ur. Syadykow massy upadłey Stani- 
sława Pyrzanowskiego o naywiększey z liromy ich w pertraktowaniu teyze massy o», 
pieszałości; uznał za rzecz potrzebną, celem zasłonienia od dalszych lirat pornienio- 
nej massy wierzycieli, zwołać ich z urzędu, końcem przedliawienia onyin konieczney 
potrzeby , obrania ofłatecznych Syndykow : iakoż wzywa ich ninieyszem , do ftawienia 
się w domu posiedzeń Trybunału swego, w dniu 12 Liftopada r. b. o godzinie 3 po 
południu, przed Wm. Staaowskim, wzimiankowaney massy kommissarzen, Z tem 0- 
świadczeniem , iż ieżełi wezwani na terminie wyżey oznaczonym nie llaw 4 się; Try: 
bunał onych za niechcących poszukiwania swych wierzytelności poczyta, i akla po- 
mienioney massy tyczące się, w kaacellaryi Sądu swego reponować zaleci. Działo 
się w Krakowie na sessyi dnia 13 Pażdziernika 1813 roku. 

( Podpisano: ) Kubecki Prezes. Nielepiec Pisarz. 
Zgodńbść ninieyszey kopii z oryginałem w aktach sądowych będącym, 
zaświadczam. 
Nielepiec Pisarz Tryb. Handl. Departe Krak. i Radom. 
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